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Obrona praw obywatelskich. 


Lwów 16. grudnia. 

Od owego roku wielkich walk o prawa oby- 
watelskie, rok czterdziesty zaledwie nas dzieli — 
a jednak ileż w przeciągu tego czasu na niekorzyść 
się zmieniło! Wielkie idee i hasła są prawie za- 
pomniane, a reakcja wspomagana rozwojem mili- 
taryzmu , czem raz bardziej podnosi głowę. Jak 
pojmowali ludzie z 48 roku wolność stowarzyszeń 
— a czem ona jest dzisiaj! jak pojmowali wolność 
druku — a czem jest ona w obec naszej cb,e- 
ktywki—jak rozumiano wolność słowa, a jak rozu- 
mieją ją dziś władze nasze. Dosyć odpowiedzieć 
sobie na te pytania, ażeby mieć dokładny kon- 
trast ówczesnych dążeń z dzisiejszym stanem rze- 
czy... A prawda! pozostał nam parlament, który 
przecież we wszystkich kwestjach ważniejszych 
ma głos stanowczy! Ale i ten parlament, jakże 
się wyradza .. Nie ministrowie liczą się z większo- 
ścią, ale większość liczy się z rządem. Nie rząd 
wychodzi z łona większuści, jakby być właściwie 
powinno, ale gabinet urabia sobie tę większość, 
a gdy raz ją ma, wówczas każda sprawa, prez 
abinet wniesiona, przejść musi. Co większa | 
Opresdłóżenisćh rządowych najczęściej izba nie 
wie do ostatniej chwili, podczas gdy poseł z wię- 
kszości nie wnosi nawet skr mnej interpelacji tak 
długo, dokąd poprzód nie porozumie się z rządem, 
ażeby mu nie uczynić wielkiej przykrości. 

Ale bądź co bądź parlament jest jedynem 
miejscem, gdzie wolno wypowiadać wyraźnie swe 
poglądy. Zdarzało się wprawdzie, że konfiskowa- 
no mowy posłów drukowane w dziennikach, ale 
nietykalność poselska jest przecież silną tarczą. 
Zdawałoby się tedy, iż każdy z posłów może wy- 
powiedzieć swe zdanie 

Gdzież tam! Większość ma na to sposób, nazy- 
wający się zamknięciem dyskusji. 

Po co mówić w plenum! Kluby i komisje 
już rzecz przedyskutowały — to wystarcza zda- 
niem tych panów, którzy w pięknej formie czynią 
to samo, co w innej uczynił Regl... 

Ale znalazł się przecież w parlamencie czło- 
wiek, który głośno i dobitnie zaprotestował prze- 
ciw temu postępowaniu. Był nim dr. Kronawet- 
ter, który z każdym dniem zyskuje sobie uznanie 
we wszystkich kołach całego państwa. 

Przy rozprawie wojskowej zabierał on dwu- 
krotnie głos, a piękne te mowy podajemy poniżej 
w stroszczeniu za urzędowemi zapiskami. i 

W pierwszej mowie uderzył na zwyczaj za- 
mykania dyskusji i stanął w obronie zasady, że 
w obec nałożenia na wszystkich obowiązku służby 
wojskowej, powinneby się równocześnie przyznać 
wszystkim prawa obywatelskie. | 

Ponisważ większość zamyka często dyskusję, 
przeto dr. Kronawetter wystąpił przedewszystkiem 
przeciw podobnemu nadużyciu regulaminu,ażeby prze- 
szskadzać deputowanym w wypowiadapin swej opinją. 
„Jeżeli nie macie jnż szacunku dla 
nas, to miejcie go przynajmniej dla 
wyborców, którzy za nami stoją. W o- 
bec postępowania, jakie obecuie stało się ulubio- 
nem, egzystuje pewna liezba uprzywilejowanych 
mowców, którzy mają prawo wypowiadania, 
co im się podoba, pewna zaś liezba takich, 
którzy nie należą do szeregu wybranych i przez Bo- 
ga obdarzonych i ci muszą milezeć. Następstwo 
takiego postępowania będzie takie, że nżyjemy 
wszelkich środków, aby zwalezyć ten ieroryzm*. 

Co do samej kwestji wojskowej tak mówi da- 
lej: „Nie uchodzi, aby na kogoś wszystkie ubo- 
wiązki obywatela państwa zwalać, zaprzeczając mu 
równocześnie praw obywatelskich. Wszystkie pań. 
stwa, które zaprowadziły obowiązek pow sze cb- 
nej służby wojskowej, nadały również i 
prawo powszechnego głosowania l jeżeli 
Odpisywano już tak dosłownie niemiecką ustawę 
wojskową, to należało również i owe prawo odpi- 
sać, które dozwala każdemu obywatelowi zabierać 
głos w parlamencie. Jak długo my obywateli 
państwa na tym stopniu nie postawimy, 
nie mamy żadnegoprawa żądać odtych 

olitycznie umarłych, ażeby kark swój 
lots swoją ngdstawiaļi. 

Przez $. 8. jest wypowiedzianem, że wojska 
austrjackiego nigdy nie można używać do wo- 
jen zaczepnych. Zadaniem reprezentantów ns- 
rodu byłoby kontrolować, ażeby lo prawo było 
przestrzegane, tego jednak w ustawie nie ma, Po- 
stanowienie więc to, jak wiele innych, iest tylko 
pięknym frazesem, który znachodzi się na papia- 
rze, w rzeczywistości zaś nie ma żadnego znacze» 
nia. Ustawa ta nakłada na ludność ogromne cię- 
żary, właśnie dla tego należało się postarać o 
gwarancję, ażeby $. 3. przestrzegano 1 wojsko je- 
dynie w obronie państwa było używane. Gwa- 
rancja ta może pochodzi od tych, którzy w pierw- 
szej linji swoją krew i mienie w czasie wojny 
ofiarują. Gdy raz wszyscy obywatele _ będą mieli 
prawo wysełania reprezentantów swoich zapatry- 
wań i praw, wówezas skończy się z woj: 
nami. Nie mówię jako marzyciel lub fantasta. 
Interes bowiem w prowadzeniu wojen zupełnie 
odpadnie, gdy wola państwa iludu wola będzie je- 
dnakowa. We wielkich masach ludowych nie 
istnieje szowinizm ; nędza, bieda, troski i potrzeby 
codzienne do innych raczej prowadzą celów, bez 
względy na język narodu, niż do prowadzenia woj- 
ny. Takie też tylko państwo mę przyszłość, w 
którem wojny i ustawy wojskowe będą piemo- 
żliwe. - « 

Mowca oświadcza, że do wniesienia tej po- 
prawki skłoniła go ta okoliczność, że w Austrji 
używają wojska j do innych celów. „Jeżeli gdzie 
robotnicy strejkują, natychmiast poseła się Żołnie- 
rzy do fabryk i każe się im pracować. To jesi 
padużycie i za to powinien być minister posta 
wiony w stan oskarżenia. Tego nie można tłuma- 
czyć potrzebą utrzymania porządku i bezpieczeń- 
stwa. To są frazesy. Jeżeli strejkuiący porządek 
nun zy to woisko niezawodnie wystąpi — ale 
kuni pracować żołnierzom w miejsce robotników, 
w zadeu sposób mie uchodzi, w końcu bowiem 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


każecie żołnierzom „koziołki wywracać* dla utrzy- ! 
mania spokoju. 

Następnie mówił dr. K. do $. 8 normującego 
czas służby. Ubóstwo dyskusji w tej sprawie do- 
wodzi, że masz parlamentaryzm cofnął się wstecz. 
Wprawdzie minister obrony krajowej uroczyście 
zwrócił uwagę komisji na to, by dawała cesarzowi 
to, co jest eesarskiem. Ależ my posłowie chcemy 
też dać ludowi, to, co jest ludowem. Przecież cel 
trzyletniej służby prezencyjnej nie w tem polega, 
żeby żołnierz przez trzy lata chodził w uniformie 
na spacer, ale w tem, by się wykształcił do 
swego zawodu jako wojownik. Konse- 
kwencje zbyt długiego śmiczem nieusprawied.iwio- 
nego czasu służby są jak najsmutniejsze dla do- 
brobytu narodowego. Mamy wprawdzie silne woj- 
sko, ale naród ekonomicznie słaby ; spowodowany 
przez to brak sił roboczych wpływa szkodliwie na 
każde pojedyncze gospodarstwo. Gdybyśmy mogli 
obliczyć, jasie finansowe znaczenie dla budżetu 
pojedynczej rodziny ma służba wojskowa jednego 
jej członka i gdybyśmy to zesumowali dla wszyst- 
kich rodzin w państwie, to z przeraż-niem zoba- 
czylibyśmy sumę, która w ten sposób straconą zo- 
staje dla dobrobytu narodowego. Tem więcei prawa 
ma naród żądać, by służba prezencyjna nie trwała 
dłużej, niż tego koniecznie potrzeba, Temu żądaniu 
nie czyni jednak projekt obecny ani odrobiny zadość. 

W dalszym ciągu w świetnym wywodzie mo- 
tywuje Kronawetter swoje poglądy na skuteczność 
dwuletniej służby, które, jak wiadomo, nie prze- 
mówiły do większości. W każdym razie dr. Kro- 
nawetterowi należy się uznanie za męską obronę 
praw wyborców i za słuszne stanowisko, jakie zaj- 
muje jako reprezentant ludu. 


(Ruch literacki. — Ustawa prasowa. — Koniec rewolucji 
węgierskiej. — Palacky. — Czasy ucisku. — Nowe ns- 
dzieje. — Gołuchowski.) 

V. Rzućmy teraz okiem na działalność lite- 
raeką Czechów w tym czasie. Pomiędzy  dzienni- 
kami pierwsze miejsce zajmowały Nowiny naro- 
dowe, których redaktorem był znany patrjota 
czeski, Karol Hawliczek. W czasopiśmie tem obja- 
wił się cały ruch polityczny marodu czeskiego, 
wszystkie jego potrzeby, dążenia i myśli. Okrom 
pism treści politycznej, powstały także i inne, jak 
np.: Gazeta Wieczorowa, Obczanske Nowiny ete. 

Rozwój jednak piśmiennictwa nie zawsze szedł 
drogą równą, bez przerwy. Zaraz na początku, z8- 
ledwie konstytucja ogłoszoną została, spostrzedz 
było można powolne dążenie władzy do przywró- 
cenia dawnego systemu rządowego, przez stopniowe 
obalanie lub krępowanie zaręczonych swobód. Je- 
dnym z takich kroków było ogłoszenie artykułów 
dodatkowych do konstytucji, które ograniczały 
wolność druxu i zawiązywanie się wolnych stowa- 
rzyszeń z cechą polityczną; wskutek tych ograni- 
czeń „Lipa Słowiańska”, mająca swoje filje, roz- 
siane po całym kraju, musiała się wyrzec wszyst- 
kiego na nie wpływu, zostawiając je samym sobie 
i ześrodkownjąc swą działalność we własnem tylko 
ognisku, w Pradze. Sroższem jeszcze było prawo 
prasowe: za artykuł nieprzyjazny rządowi, odpo- 
wiadał nietylko redaktor, wydawca i drukarz, lecz 
także i roznosiciel gazet (sic), człowiek często 
czytać nie umiejący. Ograniczenia te nie zdołały 
wszakże wyniszczyć ducha opozycyjnego w wielu 
dziennikach czeskich. Z tego to powodu — a nie- 
chcąc jawnie gwsłcić podstaw konstytucyjnych, 
rząd w celu ubezwładnienia przeciwników, użył 
innego środka: w d. 10. maja 1849 r. spokojni 
mieszkańcy Pragi z wielkiem zdziwieniem rozczy- 
tywali się w porozlepianych po rogach ulic pla- 
katach, z których się dowiedziano, że od tej chwili 
miasto pozostaje w stanie oblężenia; jednocześnie 
po ulicach poczęły się przechadzać patrole ; nieba- 
wem rozeszły się wieści o aresztowaniu w nocy 
kilku osób i zarządzanych po domach rewizjach. 
Rząd tłómaczył ten środek potrzebami bezpieczenstwa 
publicznego, utrzymniąc, jakoby wykryto w Pradze 
spisek, mający związek z wybuehłemi świeżo roz- 
ruchami w Dreznie. Ale Hawliczek natychmiast 
wykazał w Nowinach rzeczywistą przyczynę oblę- 
ženia; „podczas takiego to bowiem stanu — pi- 
sał on — miąsto przechodzi pod władzę wojsko- 
wą, przeto bez naruszenia praw konstytacyjnych 
można będzie zupełnie ograniczyć swobodę druku*. 
Domysły te Hawliczka sprawdziły się najzu- 

ełniej; gazety opozycyjne jedna po drugiej u- 
egły prześlądowaniu: jedne przestały wycho- 
dzić, inne potraciły swe redakcję, zamknięte do 


"Dopóki jeszcze wrzało powstanie węgierskie, 
dla przytłumienia którego nie starczyło sił austrjac- 
kich, reakcją nie zdążała tak szybko i bez oglą- 
dania się na środki. Ale gdy pod Wiłagosz ostat- 
nie pułki powstańcze złożyły broń przed Paszkie- 
wiczom , gabinet wystąpił jawnie z ulubioną swą 
myślą przywrócenia rzeczy do dawnego stanu, 
z przed 1848 r. Skazywania na więzienie osób 
podejrzanych p spiski, ļub wydających się rządowi 
zbyt liberalnemi, tudzież zamykanie redakcyj pism 
politycznej treści, nawet niemieckich (Presse 
w Wiedniu) stało się zjawiskiem najzwyczajniej- 
szem. W takich warunkach historyk Palaaky wy- 
stąpił z ważnym artykułem w Nowinach: „O cen- 
tralizacjj i narodowem równouprawnieniu w Au- 
strji“. Artykuł ten wywołał żywą polemikę; 
w końcu (19. stycznia 1850 r.) stał się przyczyną 
zamknięcia redakcji Nowin na czas nieokreślony. 
Dziejopis czeski stanowczo potępia w pomienio- 
nym artykule centralizację rządową, która, według 
słów iego, z tej bodaj przyczyny nie możę być 
zastosowaną do krajów austrjagkich, że się sprze- 
ciwia moralnym podstawom całej rzeszy i konsty- 
cji, tudzież równouprawnieniu nerodów. 

Po zamknięciu Nowin, czynny Hawliczek wy: 
jechał z Pragi i w Kutnej Horze założył nowe 
czasopiamo polityczne Słowan; wszakże i ten or- 
gan nie istniał długo, władza zabroniła najpierw 
wysyłania numerów do Galicji i Krakowa, następ- 
nie do Węgier, w końcu do Pragi; kiedy zaś o0- 
prócz tego przysłano Hawliczkowi ostrzeżenie za | 


zbyt śmiałe artykuły, sam omdzauważył , że mie į 
mu lepszego mie pozostaje nad zwinięcie wydaw- 
nictwa, co też i uczynił w sierpniu 1851 roku. 
Wkrótee też i samego Hawliczka uwięziono w Kut- 
nej Horze i osadzono w Briksen, w Tyrolu. 

W dniu 31. grudnia 1851 r. cesarz odwołał 
nagle wydaną 4. marca 1849 r. ustawę konstytu- 
cyjną. Gabinet Bacha osiągnął swój cel... Teraz 
dopiero nadeszły lata ciężkiej próby dla Czechów. 
Stopniowo odjęto im wszystkie prawa, nabyte pod- 
czas krótkiej, lecz pomyślnej doby 1848 r. i dą- 
żąc po drodze centralizacyjnej, starano się znowu 
nieznacznie zaprowadzić gospodarkę germanizacyj- 
ną. W czasach owych naród czeski dał dowody 
wielkiej wytrwałości, a zarazem rozwagi politycz- 
nej, jakkolwiek na czele jego nie stali już owi 
pierwsi, wybitniejsi mężowie, ©0 to w latach po- 
przednich kierowali jego sprawami. W r. 1852 
zmarł Kolar, Czelakowski i znany filantrop ksiądz 
Szmidinger; w r. 1855 śmierć zabrała Hawliczka, 
który był na początku tego roku wypuszczony na 
wolność; w r. 1856 zmarł komedjopisarz Tyl, 
czynny redaktor Kwiatów. Pomimo wszakże tak 
nieprzyjaźnych okoliczności, życie umysłowe roz- 
wijało się dalej, raz już silnie popchnięte naprzód 
przez koryfeuszów odrodzenia w pierwszej połowie 
stulecia. 

Ośmiołetnie, absolutyzmem odznaczające się 
rządy Bacha stały się, jak wiadomo, przyczyną 
wielkich dla państwa austrjackiego kłopotów. Na- 
ród, niezadowołony z reform, które go pozbawiły 
swobody i przyprawiały o ruinę materjalną, nie 
mógł być przyjaźniejwzględem rządu usposobionym. 
Okazała to wojna włoska 1859 r. To też pod Ma- 
gentą i Solferino pogrzebany został dotychczasowy 
system rządu; drogo to kosztowało Austrję: utra- 
ciła jedną z najpiękniejszych swoich prowineyj. 
W sierpniu 1859 r. ogłoszono manifest cesarza, 
zapowiadający zmiany w rządzie i wkrótee potem 
nastąpiła dymisja Bacha, tudzież oddanie teki mi- 
nistra spraw wewnętrznych Gołuchowskiemu 


Królowa Natalja 1 polityka. 


„Nowoje Wremia* zamieszcza następujący ar- 

tykuł : 
4 „Wiedeński masz korespondent komunikuje 
nam ciekawe bardzo szezegóły © obecnym stanie 
rzeczy w Serbji. Według tych informacyj, Milan 
Obrenowicz zaniepokojony jest do najwyższego 
stopnia zwycięstwem, odniesionem w powtórnych 
wyborach przez stronnictwo Narodowe. Rzeczone 
stronnictwo zyskało w okręgach wiejskich olbrzy- 
mią większość głosów. Miląn pocieszazsię jeszcze na- 
dzieją, że wybory w miastach dadzą pomyślniejsze 
rezultaty, widzi już atoli, iż w wielkiej sknpczynie, 
mającej zebrać się w celu rewizji konstytucji, 
większość skłądać się będzie ze „stronnietwa kró- 
lowej Natalji*, tak bowiem nazywają teraz w Bel- 
gradzie członków stronnictwa narodowego. Tak 
więc złowrogi ów nielegalny rozwód występuje 
znowu na pierwszy plan, jakkolwiek celem rewizji 
konstytucji i teraźniejszych wyborów było właśnie 
odwrócenie uwagi ludu serbskiego od tego „ro- 
dzinnego* skandalu. Milan żąda teraz pomocy od 
Austro-Węgier, a zarazem ostrzega, że jeżeli w ra- 
zie odmowy zmuszony będzie zrzec się tronu na 
rzecz księcia Aleksandra i opuścić granice pań- 
stwa, to królowa Natalja powróci bezzwłocznie do 
Serbji i korzystając ze swojego wpływu, zacznie 
odgrywać ważną rolę polityczną. Z listu naszego 
korespondenta dowiadujemy Się, że wysłańcy, których 
Milan pchnął pospiesznie do Wiednia, proszą rząd 
austro- węgierski nietylko o zasiłki, ale i o popar- 
cie „za pomocą innych sposobów i środków“. %a- 
two domyśleć się, jakiego to rodzaju ma.ą być te 
„Sposoby i środki“. Władca Serbji straciwszy zu- 
pełnie głowę, wzywa rząd austrjacki, aby wmię- 
szał się w sprawy jego kraju. Już teraz pozwoliłby 
chętnie, aby wojska austro-węgierskie wkroczyły 
do Serbji, w charakterze obrońców jego władzy i 
tronu. 

Powyższa propozycja Milana może być istotnie 
bardzo ponętna ze stanowiska Wiednia i Pesztu, 
nięmniej jędnak dyplomacja austrjacka uczyni do- 
brze, jeżeli przed przyjęciem projektu zastanowi 
się nad skutkami podobiege kroku. Dawno już nie 
miała Rosja tylu powodów, co teraz „do sympatyj 
względem usiłowań ludu serbskiego, wyrażonych 
podczas wyborów do wielkiej skupczyny. Usiłowa- 
nia te, jeżeli nie zostaną stłumione w zarodku, 
mogą stworzyć właśnie taką Serbię, o jakiej ma- 
rzyli przywódcy ochotników rosyjskich, którzy w r. 
1875 posp:eszyli Serbom z pomocą, to jest państwo 
słowiańskie rzeczywiście niezależne, a zarazem od- 
dane szczerze Rosji. Nte trzeba być wtajemniczo- 
nym w zamiary dyplomacji rosyjskiej, aby utrzymy- 
wać stanowczo, Że ukazanie się w Serbji wojsk 
austro-węgierskich, choćby pod niewinnym pozorem 
„przywrócenia legalnego władcy*, musiałoby wy- 
wołać najenergiczniejsze voto w Petersburgu i stać 
się punktem wyjścia dla nowych, niesłychanie waże 
nych zawikłań międzynarodowych. O tem dyplo- 
maci wiedeńscy od dawna chyba wiedzą; może 
więc uchylą się od zadośćuczynienia prośbie, z 
którą wybrali się do atoliey Habsburgów pp. Mi- 
jatowicz i Bogiczewiez, * 

Wiadomości te dziennika rosyjskiego wydsją 
się bardzo podejrzanemi. 


Stowarayszenia przemysłowe. 


Po myśli ustawy przemysłowej z r. 1883, utwo- 
rzyła władza praemysłowa z tych 10Ąłrodzajów prze- 
mysłu, podanych w onegdajsaym numerze Dz. polsk, 
20 stowarzyszeń przemysłowych, a mianowicie : 

1. Bednarze, -garncarze, kafiaize — przełożony p. I 
Jankowski Alekąander. Wydział składa się z 4 
członków. 

2 Blacharze, bronzownicy, mosiężnicy, konwisa- 
1ze, ludwisarze, rękawicznicy — przełożony p. Fer- 
dynand Kindel. Wydział składa się z R członków. 

3. Badowniczy, architekci, murarze, cieśle, ka- 


f 


Rok XXL 


Biuro 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Administracji „Dziennika Polskiego", plac Mar» - 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselk:; we Wiedr:- 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, lips-u, 


"Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu Pp; Haascosiei: 
ik, 


et Yogler, we Wiedniu A. Oppe R. Moose 

w Warszawie  Reichman et  Frendler, Biur. 

Ez w Paryża C Adam rue des Saš 
ed. 


Ogłoszenia przyjmuje się zu opłatą 6 centów ol jedneg: 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologi LQ ct. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po L'/, centa od wyrazu  Pomieszka. 


i sklepy po L ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 cnt. od wiersze 


mieniarze, studniarze, rzeźbiarze — przełożony p. į 
Rawski. Wydział składa się z 12 ozłonków. 

4. Qukiernicy, piernikarze, pasztetnicy — prze 
łożony p. Michał Monné. Wydział składa się z 4 
członków. 

5. Drukarze, litografowie, odlewacze e.cionek — 
przełożony p. Piątkowski Franciszek. Wydział składa 
się z 4 członków. 

6. Fryzjerzy, pernkarze i golarze — przełożony 
p. Leon Hauptfeisch. Wydział składa się z 12 
członków. 

7. Iatroligatorzy, tokarze, fajkarze, grzebieniarze, 
koszykarze, korkarze, powroźnicy, szczotkarze, po- 
złotnicy — przełożony p. Michał Sembratowicz. Wy- 
dział składa się z 12 członków. 

8. Kowale, konowały, stelmachy — przełożony 
p. Michał Michalski. Wydział składa się z 8 
członków. 

9. Krawcy, kuśnierze — przełożony p. Bolesław 
Mikuliński. Wydział składa się z 12 członków. 

10. Malarze pokojów i szyldów, lakiernicy, fatbia- 
rze — przełożony p. Baranowicz. Wydział składa się 
z 12 członków. 

11. Modystki, szwaczki, wyrabiacze pończoch, 
koronek, haftów, gorsetów, przyborów kościelnych, 
kapeluszy, czapek, talesów, kołder, kwiatów sztucz- 
nych, atramentu, tutek cygaretowych, ogrodnicy, pa- 
rasolnicy, kwieciarki, Stowarzyszenie to do dziś dnia 
nie jest zorganizowane. 

12. Piekarze, młynarae — przełożony p. Jan 
Kalnicki. Wydział składa się z 12 członków. Młyna- 
rze nie przydzielili się do piekarzy i nie są ukon- 
stytuow ini. 

18. Rymarze, siodlarze, garbarze, kufernicy, ta- 
picerzy — przełożony p. Michał Walichiewicz. Wy- 
dział składa się z 8 członków. 

14. Rzeźnicy bydła grubego, drobnego, masarze 
i mydlarze — przełożony p. Antoni Kienzler. Wy- 
dział składa się z 12 członków. 

15. Slusarze, rusznikarze, nożownicy, gwoździa- 
rże, pilnikarze, szpiłkatze, druciarze, maszyniści, Ko- 
tlarze, przedsiębiorcy zakładania rur gazowych i wo- 
dociągowych — przełożony p. Leon Węglowski. Wy- 
dział składa się z 12 członków. 

16. Stolarze, organomistrze, przedsiębiorcy wy- 
robu i stroiciele fortepianów i innych instrumentów 
grających, snycerse, wyrabiacze żaluzji i storów —- 
przełożony p. Ludwik Skarbek. Wydział skiada się 
z 12 członków. 

17. Szewcy — przełożony p. Jan Riacher. Wy- 
dział składa się z 12 członków. 

18. Szynkarze, kawiarze, traktjernicy, oberzyści, 
piwowarzy, fabrykanci rosolisów i wody sodowej — 
przełożony p. Józef Baczewski. Wydział składa się 
z 12 członków. 

19. Zegarmistrze — przełożony p. Wacław Gra- 
biński. Wydział składa się z 6 członków. 

20. Złotnicy, srebrnicy, optycy, rytowniey, den- 
tyści techniczni — przełożony p. Karol Vólker. Wy- 
dział składa się z 8 członków. 

Z tych 20. stowarzyszeń, nie jest zawiązane sto- 
warzyszenie modystek ł. 11. oznaczone, nadto dotych- 
czas nie mają statutów, przepisanych ustawą z r. 
1883, stowarzyszenia budowniezych, piekarzy i mły- 
narzy, stolarzy, szewców i szynkarzy. 

Stowarzyszenia wymienione pod liczbą 3, 12, 
16, 17. i 18. do dziś dnia rządzą się według sta- 
tntu z r. 1867 ułożonego w myśl ustawy z r. 1859 
i każde z osobna jest administrowane. Koszta admi- 
nistracyjne wspomnianych 5. stowarzyszeń wynoszą 
rooznie 3500 złr. Reszta powyż wymienionych 14. 
stowarzyszeń, tworzy awiązek stowarzyszeń rękodziel- 
niczych pod nazwą Izby rękodzielniczej. 
Wszystkie te stowarzyszenia, obejmujące 62 rękodzieł, 
są ukonstytuowane po myśli ustawy z roku 1883, 
mają swoje statuty, kasy chorych i sądy polubowne. 
Administracja roczna tych 14. stowarzyszeń kosztuje 
1750 złr. Wszelkie sprawy tychże załatwia izba 
przez swych funkcjonarjuszów, których obowiązkiem 
jest prowadzenie ksiąg kasowych, rachunkowych a 
nadto załatwianie spiaw konceptowych «x władzami, 
różnemi stowarzyszeniami przemysłowemi w kraju, 
izbami handlowemi, tudzież ze stronami interenowa- 


nemi — jak też załatwianie sporów pomiędzy maj- 
strami a towarzyszami, uczniami i stronami, a to 
w obecności przełożonego interesowanego stowarzysze- 
nia lub iegoź zastępcy. 

Jeszcze w roku 1866 powstała myśl ukonsty- 


tuowania „Związku stowarzyszeń  rękodzielniczych*. 
Myśl tę podniósł p. Feliks Piątkowski 
do śp. namiestnika Gołuchowskiego, w którym wy- 
kazał, iż oelem załatwiania sporów cechowyeh, prze- 
strzegania ustawy, utrzymania ewidencji i porządków, 
podniesienia godności stanu rękodzielniczego, chronie- 
nia go od upadku i zagłady, potrzebnem jest utwo- 
rzenie izby rękodzielniczej, która organem każdej kor- 
poracji z osobna będzie i uchwały każdej korporneji 
wypełniająca, scentralizowałaby niejako administrację 
pojedynczych korporacyj i była ogniskiem rozwoju 
rękodzieł i utrzymania łączności z towarzyszami, tu- 
dzież umorałnienia młodszej gəneraoji. 


Równocześnie zawiadomił 
raeniu izby rękodzielniczej tak  namiestnictwo jak i 
magistrat m. Lwowa, z prośbą do ówcaesnej rady 
miejskiej o odstąpienie ma kancelarję stowarzyszeń 2 
pokoi w gmachu ratuszowym. Rada m. Lwowa 
uchwałą z dnia 3. października 1867 przychyliła się 
do tej prośby. Qd tego czasu tak zawiązana izba rę- 
kodzielnicza, 
swemu. 

Ž jej to inicjatywy wyszła pierwsza myśl zmiany 
stawy przemysłowej z roku 1859, którą jednak bez 
jej współudziału ułożono. Ona to pozawiązywała ukon- 
stytuowane powyż stowarzyszenia, kasy chorych, sądy 
polubowne, ona zajęła się opracowaniem i ułożeniem 
statutów pojedynczych stowarzyszeń; zaprowadziła 
księgi rachuakowe manipulacyjne, z jej to inicjatywy 
wyszły pierwsze starania o dostawy dla armji, obrouy 
krajowej, o zmianę systemu rozdawnictwa robót, ©0 
otrzymanie robót państwowych, o wzięcie w opiekę 
stanu rękodzielniczego przed przewagą fabrykantów; 
ona pierwsza dała impuls, aby na wystawy krajowe 
tylko krajowey rękodzielniey <opuszczani byli, ona 
przez zwoływanie wieców rękodzielniczych zachęcała 


w memorjale 


p. inicjator o atwo- 


w zupełności odpowiedziała zadaniu 


stowarzyszenia prowincjonalne do organizowania się, 
przestrzegania ustawy przemysłowej, tworzenia kas 
chorych, starania się o wyrabianie przedmiotów jak 
najlepiej i w czasie oznaczonym. 

Jej to główną zasługą także, iż z każdym ro- 
kiem zn niejsza się liczba fuszerów, a czeladź i ucznio- 
wie są po ojcowskn traktowani, do szkoły posełani i 
nie wyzyskiwani, Jej to zasługa, że ustały spory po- 
między majstrami a czeladnikami i pewna jedność i 
harmonja między tymi pannje. Jej to wreszcie za- 
sługą, że byliśmy w możneści podać stan liczebny 
rękodzielników m. Lwowa. 

Prócz spraw 14 stowarzyszeń, w skład izby 
wshodzących, a przez nią załatwianych, izba żywo 
sejmuje się sprawami rękodzielniczemi wszystkich ro- 
Gż przemysłu nietylko stolicy, lecz całego kraju, 
dłatego też w skład jej wchodzą przełożeni i tychże 
zastępoy 20 stowarzyszeń 1ękodzielniczych, tudzież 
tychże delegaci po 2 z każdego stowarzyszenia. 

Prezesem izby jest r. Stanisław Niemczynowski, 
wiceprezesem p. Michał Walichiewicz. Obie te funkcje 
są bezpłatne. 

Statut izby przedłożony do zatwierdzenia wyma- 
ga, aby na posiedzenia izby zapraszani byli także 
przewodniczący zgromadzeń towarzyszy z głosem do 
radozym. 

Wymieniwszy poprzednio czynności izby w ogó- 
le, wspomnieć wypada, iż także jej długoletniemu 
staraniu udało się wyjadnać rozporządzenie ministra 
sprawiedliwośi, aby domy karne i szkoły fachowe, 
nie wyrabiały przedmiotów na sprzedaż i nie przyj- 
mowały zamówień. 

Jej staraniem, jest przez zakładanie domów sprze- 
daży materjałów surowych i zakładanie spółek prze- 
ciwstawió zaporę wyrobom fabrycznym — z uwagi 
jednak na opłakany materjalny stan rękodzielników na- 
szych bez pomocy instytucyj powołanych do popiera- 
nia przemysłu krajowego, trudno wiele zrobić. 

Izba rękodzielników jest poniekąd organem po- 
mocniczym tutejszej władzy przemysłowej.  Zaopinjo- 
wania co do wydawania kart przemysłowych, ściąga- 
nie taks korporacyjnych i wkładek do kasy chorych, 
łagodzenie sporów i bardzo, bardzo wiele czynnociy 
w zakres działania w drodze polubownej władzs 
przemysłowej wchodzących, załatwia izba w poroza- 
mieniu z interesowanem stowarzyszeniem, przez co 
nietylko ułatwia czynności władzy ale nadto zao- 
szczędza gminie do 2000 zł. rocznie na utrzymanie 
osobnych funkcjonarjuszy. 

Najlepszym dowodem pożyteczności związków 
stowarzyszeń rękodzielniczych, jest ta okoliczność, iż 
wszystkie do izby należące stowarzyszenia są zorga- 
nizowane po myśli ustawy z r. 1883, tychże admi- 
nistracja kosztuje tylko 1750 zł., podczas gdy 5 nie- 
należących do izby, administracja kosztuje 3500 zł. 


i takowe nie mają dotąd aui statutów ani kasy 
chorych. 


KRONIKA. 


Kalendarz. {Poniedziałek (17.): Łazarza B. — 
yrosławe Wschód słońca o godz. 7. min. 57, za- 
chód o godz. 3. min. 57. 

Kalend. myśliwski. W grudnin wolno pe- 
lować na jelenie, kozły (rogacze), lisy, zające, słonki. 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, bażanty i kuropatwy, 
i ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Zwrócony majątek. Donoszą z Warszawy: 
W tych dniach została nareszcie rozwiązana zagadka, 
tkwiąca w spełnieniu znacznej a tajemniczej kradzieży 
w dawnym hotelu Maringe  Poszkodowanym był p. 
Eustachy Malinowski, b. właściciel dóbr Jeziorko. P. 
M. w r. 1878 przyjechał do Warszawy dla nabycia 
innego majątku i czasowo zamieszkał w hotelu Ma- 
ringe. 

Pewnego dnia, powróciwszy do numeru późnym 
wieczorem, z przerażeniem spostrzegł, iż teczkę, 
ukrytą w głębi podróżnej walizy, skradziono. W te- 
czce tej znajdowała się poważna suma, częścią w go- 
towizmie, częścią zaś w listach zastawnych. Tych 
ostatnich było 26.000 rs. 

Pomimo energicznego śledztwa, jakie było na- 
tyohmiast przeprowadzone, na Ślad kradzieży nie na- 
trafiono. Po utracie prawie całego majątku, p. Mali- 
nowski zmuszony był przyjąć obowiązki oficjalisty i 
ostatniemi czasy zajmował stanowisko rządcy dóbr w 
Cielcach pod Poznaniem. Naturalnie, lż najmniejszej 
nadziei odzyskania straconego mienia nie było. Tym- 
czasem w tych dniach zmarł w Lablinie L. W., ró- 
wnież b. obywatel ziemski, a cioteczny brat poszko- 
dowanego. Przed samą Śmiercią złożył on trzem zau- 
fanym osobom opieczętowany pakiet dla doręczenia 
go panu M. Wykonawcy ostatniej woli nie wiedząc 
nawet, co pakiet ów zawiera, zawezwali spadkobiercę 
po odbiór. P. M. osobiście przyjechał do Warszawy 
i po otworzeniu koperty znalazł w niej ze zdumie- 
niem wszystkie listy zastawne. Zniknięcie walorów. 
eraz obecne ich zwrócenie, pozostaje tedy na zawsze 
tajemnicą. 


Służbista i księżna Bismark. Niemieckie ga- 
zety opowiadają o niemiłym wypadku księżuej Bis- 
mark w wolnym porcie hamburskim. Księżna ma 
zwyczaj wszelkie sprawunki, potrzebne dla utrzymania 
domu w Friedrichsruhe, osobiście załatwiać w Ham- 
burgu. Zdarzyło się właśnie, iż przed ostatnią wizytą 
cesarza u kancleratwa wypadło księżnej zaopatrzyć w 
różne przedmiety spiżarnię i w tym celu, jak zwykle, 
wybrała się do Hamburga. Na nieszczęście spóźniła 
się na pociąg, a mając dwie godziny czasu do odej- 
ścia następnego, postanowiła odbyć spacer w giani- 
oach wolnego portu. Jakież było jednak zdziwienie 
małżonki żelaznego księcia, gdy wjeżdżając ze epa- 
cern w granice Hamburga, u drzwiczek karety spo- 
strzegła urzędnika celnego, który na widok całego 
stosu pak i paczek w powozie zażądał opłaty cła. 
Napróżno księżna tłumaczyła, że wszystkie sprawvnki 
robiła w Hamburgu, naj różno towarzysząca jej dama 
przedstawiała służbiście- małżonkę żelaznego księciu, 
cło musiano zapłacić, zadawałając się jedynie świad- 
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obowiązujących w Galicji od Í, grudnia 1888 
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Serme merom r e a S 


Drogi bożek. W lokalu lieytacyjnym Phillipsa 
Son & Neale na New Bond Street w Londynie, miat, 


miejsce w tych dniach sprzedaż wielkiego zbioru 
birmańskich, indyjskich i japońskich osobliwości, 
które dotąd były własnością wysokiego urzędnika 


| 
| 
brytańskiego w Indjach. Tak za japońskie przedmioty | 
metalowe, jak i za rzeźbione birmańskie, oaz opra- 
wne w drogie kamienie posążki indyjskie, placon | 
bardzo wysokie ceny. Największą siłę przyciągającą | 
miał bożek indyjski „Liugam*, zrobiony z kamienia, | 
zwanego kociem okiem, na postumencie z topazu, | 
ozdobionym djamentami, oraz innemi drogiem kamie- | 
niami. Gdy Bad Szach, Bahador Szach, ostatni król | 
Delhi wygnany został na wyspy Andaman, małżonka 
jego ukryła swego bożka i sprzedała go dopiero į 
wtedy, gdy podczas powstania wpadła w ostateczną | 
nędzę. Bożka kupił na licytacji jubiler S. O. Phillips 
za 2450 fst. 

Dobre pragnienia. W Chestertown, w Ameryce. 
wagon odkryty, w którym znajdowało się 7 słoni 
cyrkowych, ztał obok lokomotywy drugiego vociągu. 
Jeden ze słoni wysnnął trąbę przez kraty wagonu, | 
podniósł przykrywę rezerwoaru z wodą dla przewozu 
i zaczął pić. Inne słonie poszły w jego ślady przez 
nikogo nie spostrzeżone. Dopiero gdy maszynista 
chciał lokomotywę w bieg puścić, zauważył, że wody 
nie ma. Słonie wypiły ją do dna. i 

Spudłował! Pewna dama, należąca do wielce : 
arystokratycznej rodziny austrjackiej, zbierała zawsze | 
niesłychane oklaski, ile razy występowała w Wiedniu : 
w teatrach amatorskich. To ją zachęciło do szukania | 
szczęścia na prawdziwej scenie. Rada familijna prze- | 
cież mie chciała zezwolić na ów krok... Naczelnik ro- ; 
dziny dumnie twierdził, że żaden z ich rodu nie może | 


mieć prawdziwych zdolności scenicznych. Gdy kandy- 
datka na artystkę zaprzeczyła temu, wtedy ów pan 
rzekł: „Wiedz o tem, inoja droga, że oklaski, któremi 
łudzisz się, dawano twemu tytułowi; wystąp bez 
tego, a zobaczysz, jak ludzie będą cię lekceważyć... 
Po kilku tygodniach owa dama w samej rzeczy in- 
cognito wystąpiła na jednej ze scen niemieckich i... 
zyskała niesłychane powodzenie. 

Wykonywanie wyroków śmierci za pomocą ! 
elektryczności wejdzie w życie w Stanach Zjednoczo | 
nych z początkiem roku przyszłego. Specjalna komi- 
sja pracuje obecnie nad wyualezieniem sposobów naj- 
szybszego i  najskuteczniejszego działania. Obecnie 
większość skłania się do przyjęcia silnie naelektryzo- i 
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we Lwow, ulica Iletmańska l. 6, w własnym domu 
kupuje wszystkie papiery wartościowe I monety i sprzedaje je pe 


żux także wszelakie losy i promesy do wszystkich ciąguień 


znacznie niższych cenach od kursu dziennego. 
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


biazgów do ubrania Bo- 
żego drzewka poleca 


Bombenierek, Świe- 
‘iil najtaniej w scriymeutach 
po sł. 150, 2,5 uo 5 zti, 


cidełek i różnych dro- 
MAGAZYN 


2063 Jest potrzebny. 
p. Belz. 


Nowa ustawa 


o ogłędzmach mięsa Í bydła 


Zbiór przepisów 


wraz z dopiskami i wyjaśnieniami 
ułożyli 
A. Littich i Dr. A. Barański. 


wyszła nakładem księcarni 


Seyfartha | UzajKOWSKIEGO 


we Lwowie. 


szych 


$ niki 
Stőósowne i 
jako podarki świąteczne! | 


Szkatułki z fa bami w nader wielkim i 
wyborze i w najlepszych gutun:a:b. 4 


czy przyjść w 


respondencyjną 


Kartony z sześciu głowneni nad | 
szem f.rbami z prze,isen miesza: M 
nis kolorów. i, 


Farby dziecin:e wyśmienito w 25 ko.f 
lorach shtuka 1 er. 

Farby akwa elowe » 
meskach 

Farby awarelowe wilgotne w tubkuch 
i półwilgotuo w muszelkauch. 

Farby o ejne w iubich, 

Farby do malowania va percolanie z 
wszelkimi potrzebnymi przyborami, 

Farby metalowe w pięknych tęczowych 
kolorach do malowania na atłasie, 
aksamicie ete. 

Srodki do retuszowania, olejki i wer- 


laseczkach 1 gu- 


wane, sralugi malarskie. Palety dre- 
wulane i porcelanowe, Płytki mlecz- 
ne i szkła masowe w rożnych for- 
imatach, Pędzle, szp:chtle, laski ma- 
larskie i wszelkie inne przybory ma- 
larskie w wielkim wyborze. 


J 


Poleca 


Józef Hanke 


we Lwowie Rynek liczba 38 R 
pod „Czarnym psem“, 2012 | À 
SDGS AE: 


s- a m - z 


Poszukuje się 
kontrolora i kasjera 
kawalera, 
300 złr. 
Zgłoszenia listowne wras z odpisami świa- 
dectw należy n=xlsetać podedresą: Zarząd 
JWgo Korytowskiego 

poczta Tarnopol. 


Gospoiarz 


który ukońezył akademię rolniczą w Prósz- 
kawie, z kilkunastoletnią praktyką. poszu- 
kuje odpowiedniej posad y w większym ma- 

jatku. zniaz Jub od wiosry. 


Handel eksportowy 


DZECZYZNY 


150% morgów roli i ak w trzech folwar- 
kach położonych, 
wanego rządecy dobr — za wyuagro- 
dzeniem la tantlenę, z odpowiednią kaucją. 
Do objęcia szynków propinacyjnych po- 
traecbni są Mite'ieccy Szynkarze; 
— pteferowani będę: dawni słudzy dwor- 
Scy, jak rownież rzemiosłem się tradniący 
— sielmachy, stołerze, tylnarze i t. d. 
Pachczarz do wynajęcie 10U kruow 


Żgłosić się do zarządu dóbr Władypol 


Pożyteczna książka. 
pa A „DI POZORÓW E 
n---. Wskazówki rzewarte w nadesłanej 
mnie książeczee są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytka; tak ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśnay w najróżnorodniej- 
słabościnch. 
usług: — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła- 
dowa Richtera prawie codziennie do- 
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych! Jak 
załsczone do broszurki tej poświadcze- 
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za- 
chorsanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, a których 
wyzdrawieniu wszyscy już zwątpili. 
Brosznrka ta, w której zawarte są Wy- 
długoletnich doświadczeń, 
sługujo na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży- 


książeczki, niechaj napisze kartkę ko- 


„Przyjaciel chorych“, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na- 
leży w Europie: Richter's Verlags= 
Austalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
Yok, 310 Broadway. Zamawiający nie 
ponosi żadnych kosztów. 


ni sy tak ds olejnych jk i do wod- iP 
nych m,lowań i SĘ, È 
Fiotua malarskie, deszczółki grunto- BU 


wanego metalicznego k^'mu, do którego doprowadzone- | 
będą bieguny: jeden . podst wy czaszki, drugi do | 
kręgosłupa pomiędzy łopatkami. Tym sposobem za- 
bójczy prąd działać będzie natychmiastowo na naj 
wrażliwsze punkta organizmu skazanego. 

Wesofy Żart. W Zurychu na jednej z głów- 
niejszych ulic postawiło Towarzystwo telefoniczne dwa 
olbrzymie maszty, połączone u góry poprzeczną bel- 
ką. Owa podpora dla drutów tedy miała znpełnie 
wygląd szubienicy. W kilka dni potem, rankiem 


| w niedzielę, ujrzeli przechodnie trupa, wiszącego na 


poprzedniej belce. Wszyscy dziwili się samobójcy. 
który tyle trudu zadawał sohie, by wleść tak wy- 
soko i powiesić się... Sprowadzono kominiarzy, któ- 
rzy ode ęli trupa i spuścili na dół.. Tu dopiero spo- 
strzeżuno, że jest to manekin ze słomy, niesłychanie 
dobrze zrobiony i doskonale ubrany w suknie. Do- 
piero teraz policja przypomniała sobie, że poprzed- 
nie: nocy studenci wyprawiali niezmierne hałasy w 
przeciwnej dzielnicy miasta ; tamże więc udawały się 
wszystkie ronty. Byl to podstęp w celu odciągnięcia 
policji od owych spupów i dania czasu kolegom do 


: zawieszenia owego mniemanego wisielca. 


Kaprysny ogier, nazwany „Sebastopol“, zwraca 
obeenie powszechną uwagę w hipodromie londyńskim. 
Wierzchowiec to świetny, znakomicie tresowany i zu- 
pełnie spokojny, nie znosi jednak żadnego jeźdzca i 
pozwala sobą kierować tylko dłoniom urodziwych 
amazonek. 
go dosiąść, 
stępnie, jeżeli mu się podoba, 


spogląda najpierw bacznie na nią, a na- 
kiwa kilkakrotnie gło- 


wą i stoi spokójnie; gdy tylko dojdzie która ze sta- i 


„Sebastopol“ wyrywa się, 
pędzi 


rych brzydkich cyrkówek, 
jak szalony, z rąk masztalerzy i 
stronę areny. Figiarz ! 

Miasta w Amsryce szybko wzrastają. 
i równie szybko upadają. 
County w poładuiowo-zachodniej stronie 
istuieje miasteczko z 60 nowemi, ale zupełnie pu- 
stemi domami. Przed 4 laty Orwell —- tak się na- 
zywa owo miasto — było kwitnącą miejscowością, 
posiadającą nawet własną gazetę. (Gdy wszakże dwa 
lata tamn ukończona została kolej Żelazna, wiodąca 
do bardziej na zachód położonego Jetmore, Orwell 


ale też 


| zaczęło natychmiast upadać i na początku bieżącego 


lata istniał w niein jeszcze tylko urząd pocztowy i 
mały sklep.  Obeenie i tych już nie ma i pozostały 
tylko pnste, opuszezone przez mieszkańców domy. 


DĄ NNI"AWOTSKI z dmia 4 7. 


Ilekroć zbliża się do niego dama, chcąca ; 


na drugą . 


I tak np. w Hodgemau i 
Kanzasu, | 


Grn nia 


Sprawozdanie z podróży dla królowej Wiktorji. 
Dzieci księcia Connaught, które przed kilku dnia- 


| mi przybyły do Bombay do rodziców swoich, prze- 


słały babce. królowej Wiktorji następujące wspól- 
nie ułożone sprawozdanie z pod/óży, niemałą we- 
sołość wzbndzające na dworze angielskim: „Ko- 
chana babciu! Donosimy C, że byliśmy zdrowi, 
jakkolwiek właściwie przez cały czas było nam 
niedobrze, Nie rozumiemy wcale jak mogłaś nam 
| pozwolić na tę podróż; wszak niechętnie pozwa- 
| lasz nam używać huśtawki w parku w Windsorze, 
| a teraz powierzyłaś nas tej olbrzymiej huśtawce, 
okrętowi, która nami rzucała, jak piłkami. Nie 
uczyliśmy się nie podezas podróży — babciu, tego 
nie mogłaś nawet od nas wymagac — ale widzie- 
i liśmy dużo, a to nam się przyda pcźniej do hi- 
I storji naturalnej. Całujenmy Cię, babciu i życzymy, 
| aby Ci budyń na gwiazdkę smakował. 
] 
| 
| 


„Gleiches Recht für lie“. Prz d kilku dviami 
wzywaliśmy ck. prokuratorję, by skompletowała kon- 
fiskatę do liczby pięciu — odpowiadającej ilości 
pism codziennych we Lwowie. Owoż tak się stało. 
Tylko, że zamiast Graz. lwowskiej skonfiskowano 
Kurjera lwowskiego — i to za przedruk artykułu 


z Now. Ref. 


! Włamano się do pomieszkania Katarzyny Ko- 
| rzeniowskiej przy ul. Garncarskiej |. 46 a to za po- 
i mocą wyważenia drzwi. Złodziej zabrał pościel i 
kilka sztuk sukni. 

Napad. W piątek o godz. 11. w nocy napadło 
dwóch drabów na ul. Zamkowej p. W., który tylko 
j dzięki przytomności umysłu i potężnej lasce zawdzię- 
` eza uratowanie futra i zegarka. Napastnicy uciekli 
| i dotychczas nie zdołano ich wyśledzić. 


t 
Smiały rabunek miał miejsce onegdaj wicczo- 
rem przy ulicy „Pod dębem*. Blume Immergut po- 
| wracając o godzinie 10. wieczór do domu, napadniętą 
| została niespodzianie przez jakiegoś żyda i żydówkę, 
| którzy powaliwszy ją ma ziemię i zatkawszy usta 
| chnstką, wyciągnęli jej przemocą pugilares z kwotą 
| 18 złe. poczem się ułotnili. Policja wyśledziła już 
| spraweów w osobie Józefa Schlitnera i Reginy Korn- 
| baber. 
| Korespondencja redakcji. Szanow. p. Amri: 
i fjoletowy atrament na czarny — a 
„Do 


! 
| 
$ 
ł 


Zmieniłaś pani 
nam chodziło o zmianę poezji na prozę. Wiersz 


ya wynadgrodzeniem 
pomieszkanie i wikt 


Pm kras 


Napelnienie syfonu kosztuje *ją 
ct. Aparaty jak najtaniej, także 


w adomość u Ed. Hasenórl; 
w Wiedniu Giselastrasse 4. j 


| do fabrykacji wody sodowej. 
j| 


w Fłotyczy, 
3080 


PAPIE 


Niezbędny w każdym 
30:9 F 


resiante Kotomyja, należy kupować 
tylko 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 


pod fiimą I. Knoreck w Krako- 
wie, Starowisiaa 15. kupuje w cza- CZERWONYM 
` sie ustawi oduaczonym wszelką | Ś: jak obok na r 
dziezyżu; płacy: takowy gotówką ARKUSZACH i na 
n gł Sprzedujs zaś po eanach nmiarkowa- PUDEŁKACH. 
64 Sw nych tak w miejscu, jakotež uskntecznia 
pił na zamówienia wzsełki pocztą odwrotną. | —— -:-— =- —-—-— —- 
+ pa 
<Ć 33 —... „ Adres telegrafitzny: Lo 1739. 
t ED E RyKnoreeceki Kraków. 534 
pa. -| me AM 
* 3 Do majątku ziemskiego, obszaru 


poszukuje się rutyno- 


Drohobycz dnia 


8U15 


R RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 


Wymagać podpis WYNALAZCY 


Obwieszczenie, 


domu i w podróży. 


OBI 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 
SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


3037 , 


Arvay. 


bardzo ważnych 


Prawdziwe oleje 


25 kiługramów, po cenac 


za- 


posaadanie tej cennej 


w polskim języku o 


-l e A WI mn a: o R R M m NAAMA AAA A | M W TW i e a 


36: seks kk tok ect ks Jedz zlec szelek kak 
(esatsko królewska uprzywilejowana rafinerja spirytusu 


Mikolascha |; 


lju 
| we 


takowy po 


w sztukach i na met 


mc EN. WON SEZ 20 | PEZETYTREOSTYCA TA 


Wydąwóa | c: akton 


 eópowieńieln?: Jozaf Lasko poiyr.. 


we Lwowie, Teatralna 16. 


Ol-j „Ragosine* 
szym materjałem smarowym dla maszyn 1olni-zysh i parowych. 


va f Blaszanki zaopatrzone są 
Ostr zeżenie * marką fabryczną i plombą. 


Zamówienia należy do mnie adresować. 


0 castówieńn poniżej 25 klgr. upoważnioną jest w Galicji jedynie Ff 
|] ürma p. Piotra Miączyńskiego we Lwowie, dls tego polseane 

przez inne firmy oleje 

i szkudliwy falsyfikat u 


WFEWIAIOPEF WO EE 


-< = ee mm m M z m m m A Mae 


 BARGHANY, CHIFFONY, SUHIRTINGI, 


sprzedaje Yy 
ry najtaniej X ka 
PAALA 99.0. GNN BLO S PTY ETN TY E 120 e E OUR ONE AARONA A YA 


14. grudnia 1888. | 
| 


Najlepszą 


Oliwę do maszyn RAGOSINE” 


DEF” w zimie niemarznącą "ZBĘ 


poleca 


LUDWIK WiNIARZ Ml | 


maszynowe „Ragosine* sp:zedawane 


F j dotychczas tylko w beezkach oryginalnych — dla umożebnienia 
| sorewadzenia mniejszym odbiorcom, sprzedaje powyższa firma Ę 


d w naczyniach blaszanych plombowanych (w koszach) zawartości 3 
h hurtownych. Na prowincję za pobraniem. 5 

jest bezwarunkowo najl-pszym i nejt.ń- $ gp 

100 


Do wykonywania FE 


pod na.wiskiem „Ragosine* :a lichy $A | 
ważać należy. 2822 Be 


Lwowie 


utrzymuje na składzie spirytus denaturowany i sprzedaje > 


cenach bieżących. 


ann 4 e ME W M | M a w ZARA 


Na 


na spłatę częściową. Bliższa najstosowniejsz , ładne I tanie podarunki 


Garnitur na czarną kawę i 
3 tacy porcelanowcj od zir. 660 i wyżej. |qa: 
2 figur z terracoty złr. 2, 250, 3 i wyżej. 


Garnitur do herbaty na 6 lub 12 osób, 

I ozdobny od zł”. 6 i wyżej. 

Lampka nocna ozdobna w kształcie róży 
„Teat otr. 325, 3 głowy: kot, sowa 
i pies zł. 3:75 inne lampui ed 90 et 
i wyżej. 


Przyciskacz na listy ruina z padającym 
śniegiem w szklannej kuli od zł. 240. 
2 figur większy.h z masy kościanej zł. 7, 


Serwisiki dla dziecl porcelanowa, do her- 
baty lub stołowe od zł. 1:80, 2 i wyżej. 
Flakoniki ną perfumę 
opraw.e po zł 1Ś0 i 2. 
ozdobne tacki na toaletę w bronz opra- 
wne 55 ct. i wyżej. 
Miseczki na popiół z majoliki, porce!nny, 
terracoty i t. p. po ct. 40, 50, 70, S0, 
| zł. 1 i wyżej. 
Wazoniki na kwiatki majolikowe, szklanne* 
porcelanowe i t. p. po ct. 40, 50, 70, 
| 90, zł. 1, 5 i wyżej. 
* Koszyki na ciasta 4 drucianą koronką 70, 
90 ct. — z trzeinową rączką po zł. 1:65 
} Ki 15003 
, Kufelki kamienne na piwo okute z wiecz 
kiem od zł. 2 i wyżej. 
: Krzyże z Chrystusem Świecące w ciemno- 
ści po zł. 1:60 i %30. 
i 6 łyżeczek do herbaty 
F . i Zł, 438, z Alpaki zł. 1-80. 

Magistrat miasta Drohobycza cbejmując od 1. stycznia 1889 admi- ' Samowary rosyjskie mosiężne, tombakowe 
mistrację tuteisi:ej miejskiej propinacji rorzałczanej w» własny zarząd, ! 
po xukuje gotowe kufy do przechowywania zasobów wódki jakoteż urzą- 
Jzenie do pędzenia lutrowni. 

Mający na sprzedaż powyższe przybory raczą wnieść swoj» oferty ! 
4 podaniero ceny najdalej do 20. grudnia 1888. 


i niklowe py zł. 7, 9, 11 i wyżej. 
, Biżuterje z górskich kryształów 
į w róg bawoli, w kość słoniową lub bronz 
r pozłacany imitującedoskonale szlachetne 
! kamienie, trwałe i eleganckie, 
' Stoliki z tacą do herbaty składane po zł. 
TREE 0 Z Wah 


Kazimierz Lewicki 


Porcelany, Szkła i Towarów mięszanych 


Prawo wygrania już w najbl Ższem 


EDWARD URBAN 


(Morawia) Dom bankowy, Grosser Platz 


Akede k Aike 


738: 


ojezyzny”, gdyby był tak ładny, jak owa konwalijka, 
wyciśnięta na papierze listowym, byłby się już uka- 
zał drukiem. Niestety, referent nasz od spraw poety- 
cznych twierdzi z całą stanowczością, Że „zakresie“ 
i „wskrzesi* zupełnie się nie rymuje; referent zaś 
od spraw prozaicznych mówi, że znany mu jest „wła- 
sny“ i „poruczony* zakres — późnego nie zuał dotych- 
czas. Reasumując to wszystko, rada dła „młodziutkiej 
(zapewne pięknej) początkującej autorki* jest ta, aby 
pisała prozą, a — jeżeli już 1ma nieprzezwyciężony 
pociąg do wierszy — co najwyżej rymowaną prozą. 
i a a a aa anaana 


«i rsaomośc! literackie I artystyczni. 


Opera. Na częstą zmianę repertoaru opero- 
wego nie skarżyła sią jeszcze dotychczas publiczuość 
lwowska i nie tak rychło zdaje się będzie mieć do 
tego powód... Trubadur, Trawiata, Łucja, Afrykanka 
i tp. stale wypełniaję szereg przedstawień operowych. 
Zeszłego roku zaczęliśmy sezon Trubadurem, — w 
tym roku mieliśmy sposobność słyszeć go już w paź- 
dzierniku. Onegdaj tedy p. Jerzyna zaprezentował się 
nam po raz drugi jako l trovatore — i przyznać 
należy, że wcale dobrze. Główną uwagę zwracała pu- 
bliczność na Azucenę. W roli tej wystąpiła po 1az 
pierwszy panna Michalina Niwińska-Frenkel, siostra 
naszego znakomitego komika. Przyjęta niezwykle sympa- 
tycznie przez licznie zgromadzoną publiczność, nagradzaną 
była po każdej arji hucznemi oklaskami. Po trzeciej odsło- 
nie wywołano ją kilkakrotnie i wręczono jej bukiet. 
Debiut onegdajszy pizekonał, że p. Frenkel może 
być przy dalszej pracy bardzo pożyteczną i dobrą 
siłą raszej opery. Materjał głosowy piękny, niskie 
tony bardzo ładne, średnim również nie wiele można- 
by zarzucić, a nad wyższymi potrzeba jeszcze tylko 
trochę popracować. Z debiutn onegdajszego serdecznie 
się cieszymy, a część nznania, jakim p. Frenkei darzo- 
no, należy się także jej nauczycielce pani Souvestre- 
Paschaliscwej. 

Również pochlebna ocena należy się naszemu 
sympatycznemu barytoniście p. Wierzbiekiemu, który 
swą partję odśpiewał bardzo dobrze. 


Gwiałike 
są następujące nowości : Magazy n 


na 6 osób na 


wyżej- 


ozdobne w brona 


z chińsk. srebra 


oprawne 


Lr ów 


główny skład dl Galicji 


ul. Trybunalska. 3028, 


NOWE 


osy serbskie 


| W dalszym ciągu rozpraw wojskowych p. 


EA EZR 1 A ZET w 0 M TB 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego,'*) 
Wiedeń 15. grudnia. (Z izby posłów.) 


Türk ubolewał nad brakiem lekarzy war- 
mji i żądał przywrócenia instytutu nauko- 
wego „Josephinum.* — Po przemówieniu końco- 
wem sprawozdawcy, przyjęto $. 27 wraz z wnio- 
skiem rezolucyjnym p. Tirka. — Paragrafy 28—31 
uchwalono bez dyskusji. — Przy $. 3% oświadczył 
min. jen. Welsersheimb, wbrew objawionym 
w tym kierunku życzeniom, że zarząd armji 
nie może wdawać się w szezególniej- 
sze jakieś koncesje dla stann nauezy- 
eielskiego. Wszak nauczyciel może złożyć 
egzamin, uprawniający go do jednorocznej służby 
ochotniczej! Dalej wśród rozpraw, nie obudzających 
ELEGO zajęcia, przyjęto następne paragrafy aż 
do 43. 
Najbliższe posiedzenie w poniedziałek. 


Teiegramy „Dzisnnika Poiskiego*. 


Darmstadt 16. grudnia. Ks. Aleksander 
Hesski (ojciec ks. Aleksandra Battenberga) 
zmarł wczoraj rano o godz. 10'/,. 

(Książę urodzony w r. 1818, miał stopień 
austrjackiego jenerała broni. Ożeniony był z hr. 
Hauke, siostrą śp. pamięci naszego jenerała Bo- 
saka- Haukego, pol głego w ochotniczych szeregach 
armji franeuskiej w bitwie pod Dijon w r. 1871. 
Przyp. Red.). 


Wiede: 15. grudnia. Kredyty 30590, renta ma- 
joma 81:75, reuta węgierska 101 99. 


NADESŁANE. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
że restaurację w hoteiu Krakowskim zu- 
pełnie odnowioną 1 świeżo urządzoną objąłem pod awój 
zarząd 
Dołożyłem wszelkich starań, aby restaurację tę za- 
opatrzyć w dobór win krajowych i zagranieznych oraz 
smaczną i zdrową kuchnią, 
Jakób Rollauer, 


3016 restaurator. 


J. Drexlera i Synów 


operuję obecnie za gotówkę po kursie 


emiasyjnym 


6 złr. 50 ct. Y 
albo także U 


sztuk w 20 ratach mies. po zł. 13 piP 


Ang. 
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CJEA MAGAZYN 


Tschinkia grys kawowy; 


Kawa figowa i sałtańska figowa. 

Najlepsze czekolady uznane jako najlepszego gatunku i odznaczone 
nagrodą na wszystkich wystawach. 

Kakao bez oleju, lekko rozpuszezalne i o delikatnym smaku. 

Angielskie Rocks- Drops, Candyty, owoce kandyzowane 
i glacé, Cedri, Arancini, kompoty i te d. ` 

y Fabrykaty nasze są do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych. 
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Tschinkla Synowie $ 


6. k. nadworui dostawcy 


polecają : | 


Puszki po '/, kilo 
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Prawnie zastrzeżone. 
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PYT! 


FABRYCZNY BIELIZN 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego*. 


E 
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ledniu, Schónfeld, Lobositz i w Lublanie E4 


